SCENARIUSZ UROCZYSTOŚCI SZKOLNEJ

ŚWIĘTO KONSTYTUCJI 3 MAJA

 „Nie dość na tem ustanowić rządy, ustanowić prawa, trzeba jeszcze uformować ludzi, 
żeby umieli kochać i bronić Ojczyznę.”

Andrzej Zamoyski

* * *
[Dziadek wyjaśnia swoim wnuczętom treść obrazów znajdujących się w starym albumie. Zapatrzony, nie dostrzega tego, co dzieje się w tle, 
a co widzą dzieci, które spoglądają to na siebie, to na dziadka.]

Małgosia [idzie w stronę dziadka i braci, niosąc album]

Dziadku, dziadku! Zobacz, co znalazłam!

Dziadek

Krzysiu, pomóż siostrze! Niesie jakąś wielką i grubą księgę. Małgosiu, a cóż to jest?

Krzyś [odbiera z rąk dziewczynki album]

To chyba jakiś stary album [zdmuchuje z niego kurz]. O, widzę tytuł „Od konfederacji barskiej 
do trzeciego rozbioru. Czasy stanisławowskie w obrazach”. O czym to jest?

Małgosia

Dziadku, tam jest dużo ładnych i ciekawych obrazów. Obejrzymy je razem? Opowiesz nam, dziadku, 
co one przedstawiają?

Dziadek

Ależ oczywiście, wnusiu. Podaj mi, Krzysiu, ten album i usiądźcie przy mnie. Powiedzcie, który obraz szczególnie was zaciekawił? 

Małgosia 

O ten! Ten jest ciekawy. Tylu na nim ludzi. 

Kasia

Dziadku, powiedz, z jakiego powodu tak wielu ludzi zebrało się w jednym miejscu? I co to za budynek stoi 
po środku?

Dziadek
Obraz ten nosi tytuł „Elekcja Stanisława Augusta”. Namalował go włoski malarz, Bernardo Bellotto, zwany Canalettem.

Małgosia

A co to jest elekcja?

Krzyś 

A ja wiem, dziadku, co to jest elekcja. Uczyliśmy się o niej na historii. Pani opowiadała nam, że podczas elekcji wybierano króla spośród zgłoszonych kandydatów. 

Dziadek

Dawniej każdemu szlachetnie urodzonemu Polakowi wolno było uczestniczyć w takiej elekcji 
oraz każdy szlachcic z kraju i zagranicy mógł zgłosić swoją kandydaturę. Wynik głosowania przekazywano senatorom, którzy obradowali w znajdującym się po środku budynku, zwanym szopą senatorską. 
Na obrazie widzimy ostatnią elekcję w dziejach Polski. Królem wybrano wówczas 
Stanisława Augusta Poniatowskiego. W tym albumie zgromadzono obrazy opowiadające 
o ponad trzydziestu latach jego panowania, zwanych czasami stanisławowskimi. 

Krzyś 

Pani mówiła nam, że taki sposób wybierania władcy okazał się dla Polski zgubny. 

Kasia

Dlaczego, dziadku, dlaczego?

Dziadek

Z czasem decydujący wpływ na wybór króla zaczęły wywierać sąsiednie państwa, przekupując szlachtę lub siłą wprowadzając na tron odpowiedniego dla siebie kandydata. 

Małgosia

Dziadku, czy w ten sposób zasiadł na tronie Stanisław August Poniatowski?

* * *

[na salę wchodzi Stanisław August Poniatowski i siada na tronie, następnie wchodzą caryca Katarzyna II i historyk Janusz Tazbir]

Caryca Katarzyna II [czyta fragment swojej tajnej instrukcji] 
„Jest rzeczą nieodzowną, abyśmy wprowadzili na tron polski Piasta dla nas dogodnego, użytecznego 
dla naszych rzeczywistych interesów, jednym słowem człowieka, który by wyłącznie nam 
zawdzięczał swoje wyniesienie. W osobie hrabiego Poniatowskiego znajdujemy wszystkie warunki niezbędne 
dla dogodzenia nam i skutkiem tego postanowiliśmy wynieść go na tron Polski.”

Historyk Janusz Tazbir [czyta fragment swojej książki] 
„Podyktowało carycy Katarzynie II ten wybór słuszne przekonanie, iż Poniatowski 
jest człowiekiem miękkim, którego łatwo zdoła sobie podporządkować. Gruntownie, jak na owe czasy, wykształcony i mający wiele zrozumienia dla spraw kultury, nie odznaczał się bowiem 
mocnym charakterem. Dzielił też wiele wad ówczesnej magnaterii, mianowicie za często kładł 
swe prywatne korzyści przed interesem państwa.”

* * *

Ignacy Krasicki, „Wilczki”

* * *

Dziadek 

Aby zapewnić wybór swojemu kandydatowi, caryca Katarzyna II wysłała pod Warszawę kilka tysięcy swoich żołnierzy. Jednomyślnie okrzyknięto więc królem Stanisława Augusta Poniatowskiego. 
Caryca, czyniąc go królem, spodziewała się jego wdzięczności i uległości.  
Krzyś 

Pomyliła się Katarzyna II co do naszego króla?

Dziadek

W pewnym stopniu tak, Krzysiu. 

* * *

Nuncjusz papieski Eugenio Visconti 
„Król jest utalentowany i wykształcony, ale przede wszystkim pochłania go chęć reform. Gdyby mógł, zreformowałby w jednym dniu cały kraj, cały naród, by go podnieść na poziom innych narodów 
o większej kulturze.”

* * *

Małgosia 

Następny obraz jest jakiś taki mało wyraźny i w ciemnych kolorach. Co on przedstawia, dziadku?

Dziadek

Obraz ten nosi tytuł „Król Stanisław August Poniatowski w Szkole Rycerskiej”. Namalował go 
francuski malarz, Jan Piotr Norblin. 

Kasia [kwaśno]

Jakoś nie widzę rycerzy w tej szkole!

Dziadek
Szkoła Rycerska, zwana też Korpusem Kadetów, miała kształcić przede wszystkim oficerów 
dla armii polskiej, ale też urzędników. Powstała w Warszawie w 1765 roku, 
a jej założycielem był król. Nauczano w niej nie tylko przedmiotów wojskowych, zwanych kunsztami, 
ale także prawa, historii, geografii, języków obcych, a nawet tańców i muzyki. 

Krzyś 

Dziadku, bo ja nie rozumiem. 

Dziadek 

Czego, wnusiu, nie rozumiesz?

Krzyś 

Co w tej szkole było takiego niezwykłego, że uwieczniono ją na obrazie. 

Dziadek

Była to pierwsza szkoła, w której nauczycielami nie byli zakonnicy. Jej powstanie było 
zapowiedzią zmian na lepsze, czyli reform, nie tylko w oświacie. 
Król, będąc człowiekiem wykształconym, doceniał znaczenie nauki. Pragnął, aby jego poddani 
byli mądrymi i oddanymi ojczyźnie obywatelami. Szkoła Rycerska mogła poszczycić się 
wieloma wybitnymi wychowankami. Spośród nich na waszą uwagę zasługują Tadeusz Kościuszko, 
Józef Sowiński, czy Julian Ursyn Niemcewicz. Znany wam autor bajek, Ignacy Krasicki, napisał 
dla kadetów pieśń „Hymn do miłości Ojczyzny”. 

* * *

Ignacy Krasicki, „Hymn do miłości Ojczyzny” 

* * *

Małgosia 

Dziadku, a gdzie jest na tym obrazie król?

Dziadek

To ta postać w granatowo – czerwonym mundurze, wskazująca palcem listę kandydatów do Szkoły Rycerskiej.

Krzyś 

Pani wspominała nam coś o jakimś KEN – ie. Wyjaśnisz mi, dziadku, ten skrót?

Dziadek 
Król dążył do zreformowania wszystkich szkół. Dlatego powstała w 1773 roku 
Komisja Edukacji Narodowej, w skrócie KEN. Była ona pierwszym na świecie 
ministerstwem oświaty, którego zadaniem było stworzenie w całym kraju jednolitego systemu edukacji. 
Zaczęto wówczas nauczać w języku polskim. Położono nacisk na wiedzę praktyczną 
i wychowanie patriotyczne. Absolwenci opuszczali mury szkół przekonani o konieczności 
pilnej naprawy ustroju Rzeczypospolitej. O potrzebie reform pisano również 
w pierwszych czasopismach „Monitorze” i „Zabawach Przyjemnych i Pożytecznych”, zaś na deskach pierwszego stałego teatru ośmieszano wady i błędy szlacheckie. 

* * *

Ignacy Krasicki, „Wół minister”

* * *

Kasia 

A jakie na przykład?

Dziadek

Przywiązanie do elekcji i liberum veto.  

Kasia 

Co to jest elekcja, to już wiem, ale . . . 

Krzyś

Ale nie wiesz, co to liberum veto? Dziadku, mogę jej powiedzieć?

Dziadek 

Tak, Krzysiu. 

Krzyś 

W tamtych czasach okrzyk: liberum veto, czyli „nie pozwalam”, „protestuję”, powodował 
zerwanie obrad sejmowych. Posłowie i senatorowie wracali do swoich domów bez uchwalenia 
nowych praw.

Kasia

Dziadku, a dlaczego było to złe dla naszego kraju?

Dziadek

Nadużywanie liberum veto sprawiło, że Rzeczpospolita stała się krajem zacofanym i słabym.  

* * *

Ignacy Krasicki, „Ptaszki w klatce”

* * *

Małgosia 
A możemy już obejrzeć inny obraz?

Kasia

Tak, tak, dziadku, przewróć już kartkę. 

Dziadek

O . . ., to jeden z moich ulubionych obrazów „Uchwalenie Konstytucji 3 Maja”. Namalował go 
Jan Matejko. Ukazuje on przejście uczestników Sejmu Wielkiego z Zamku Królewskiego 
do katedry św. Jana na nabożeństwo dziękczynne. 

Kasia

A za co dziękowano wtedy Bogu?

Krzyś 

Za uchwalenie Konstytucji 3 Maja. Prawda, dziadku?

Dziadek

Tak, Krzysiu. 

* * *

[król wstaje z tronu i, oświetlając sobie drogę, idzie do komnaty, w której czekają na niego Potocki i Kołłątaj]

Józef Wybicki, „Pamiętniki”

Gdy pióro z piórem pójdzie w rozumne zawody, 

Zniknie dzikość, opadną zabobonne brody, 

W twierdzach błędów zniszczonych dowcipu taranem 

Na tron się wzniesie prawda, prawo będzie panem.

Scenka z udziałem: 
króla, marszałka wielkiego litewskiego, Ignacego Potockiego, i podkanclerzego koronnego, Hugo Kołłątaja

Król [wchodzi, a Potocki i Kołłątaj kłaniają się]
Witam was, moi panowie. Panie podkanclerzy, panie marszałku. Jak mniemam, zebraliśmy się tutaj, 
aby raz jeszcze przyjrzeć się naszemu dziełu, to znaczy projektowi Ustawy Rządowej, 
którą ma uchwalić obradujący sejm. Cóż możecie o niej, panowie, powiedzieć?

Potocki

Wasza królewska mość, pozwoliliśmy sobie, wraz z panem marszałkiem Małachowskim 
oraz z, obecnym tu, panem Kołłątajem, dokonać zmian w projekcie waszej wysokości.

Król

Cóż to za zmiany, panie Potocki?

Potocki

Zmieniliśmy na przykład projekt waszej wysokości, dotyczący chłopów i mieszczan. 

Kołłątaj 

Ale pozostała część dokumentu nadal pozostaje taka, jak ją, wasza wysokość, opracował. 
Władza w państwie jest podzielona według pomysłu myśliciela francuskiego, Monteskiusza. 
Są to: władza prawodawcza – sejm i senat, władza wykonawcza – król i rada królewska, 
którą nazwaliśmy Strażą Praw, oraz władza sądownicza, czyli sądy.

Król 

A cóż to za przyczyna doprowadziła do rezygnacji z części ustalonych wcześniej rozwiązań?

Kołłątaj

Miłościwy panie, posłowie sejmowi to przecież szlachta. Nie zgodzą się na propozycje waszej wysokości, aby chłopi do ziemi nie byli przywiązani i aby nadać pogardzanym mieszczanom 
prawa równe szlachcie. Musimy ustąpić, miłościwy panie, bo inaczej nie uda nam się skłonić posłów, 
aby uchwalili Ustawę Rządową. 

Król

Hm . . ., może to i prawda. Ja jednak nie chciałbym całkowicie rezygnować z mych planów. 
Poprawa doli chłopów i mieszczan może bardzo przyczynić się do wzmocnienia Rzeczypospolitej. 
Co wy na to, panowie?

Potocki

Proszę, niech wasza wysokość raczy wysłuchać tego: „ . . . z największą stałością ducha 
niniejszą Konstytucyję uchwalamy i tę całkowicie za świętą, za niewzruszoną deklarujemy, 
dopóki by naród w czasie prawem przepisanym wyraźną wolą swoją nie uznał potrzeby odmienienia 
w niej jakiego artykułu” [podkreśla czytany fragment].
Kołłątaj

Jeżeli kiedy w przyszłości szlachta zechce ulżyć doli chłopów i dopuścić do swych praw mieszczan, 
to będzie mogła to uczynić, zmieniając ustawę, którą my niedługo uchwalić mamy. Pozwala na to zapis, który przed chwilą przytoczył pan marszałek Potocki.

Król [z rezygnacją]

Nie wiem, czy kiedykolwiek to nastąpi. Czasami nachodzi mnie myśl, że wysiłki nasze są daremne 
i że nic się nie zmieni, ale może jednak nie wszystko stracone i Rzeczpospolita chwiać się 
w podstawach przestanie. Przekonaliście mnie, panowie! Całym sercem jestem więc 
za tym zmienionym projektem Ustawy Rządowej. Teraz nie ma co zwlekać i należy jak najszybciej uchwalić go. 

Kołłątaj

Słusznie! Nie mamy czasu, aby czekać aż panowie bracia zechcą uwolnić chłopów, albo zbratać się 
z mieszczanami. A może to właśnie Ustawa Rządowa otworzy im oczy i od niej zmiany na lepsze 
się zaczną?

Król

Daj Boże, by tak się stało. A teraz panowie trzeba nam udać się na spoczynek, bo już późna pora, 
świta prawie. Przed nami trudne dni i musimy nabrać sił, aby sprostać wyzwaniom, jakie na nas czekają. Panowie, chodźmy zatem [wychodzą].

* * *

Kasia

Wytłumacz nam, dziadku, co to jest ta konstytucja?

Małgosia

I dlaczego nazwano ją 3 Maja?

Dziadek

Konstytucja to taki dokument, który porządkuje wszystkie najważniejsze sprawy w państwie. 
Czy pamiętasz, Krzysiu, dlaczego ta pierwsza w dziejach Polski i Europy konstytucja przeszła do historii pod nazwą: 3 Maja?

Krzyś

Bo uchwalono ją 3 maja 1791 roku. 

Dziadek

Właśnie. Była ona najważniejszym osiągnięciem sejmu obradującego w latach 1788 – 1792. 

Kasia

Czyli, jeśli dobrze policzyłam, cztery lata. 

Krzyś

Dlatego sejm ten nazywa się Czteroletnim . . .

Dziadek

Lub Wielkim z powodu wielkiej wagi zapisanych w Konstytucji 3 Maja postanowień. 

* * *

Król Stanisław August Poniatowski

Konstytucyję, głosami panów posłów uchwaloną, wprowadzamy. 

Po pierwsze:

Rzeczpospolitą czynimy monarchią konstytucyjną dzięki skupieniu władzy w osobie króla i konstytucji.

Po drugie:

Tron Rzeczypospolitej czynimy dziedzicznym, jako dawniej bywało. Elekcje zaś 
zniesione zostają.

Po trzecie:

Takoż zostaje zniesione liberum veto, aby sejmy więcej zrywane nie były. Uchwały sejmowe 
większością głosów odtąd podejmowane będą. 

Po czwarte:

Wprowadzamy podział władzy na: prawodawczą [sejm i senat], wykonawczą 
[król i Straż Praw] i sądowniczą [sądy].

Po piąte:

Dla obrony granic Rzeczypospolitej czynimy armię stałą, 100 tysięcy żołnierza liczącą. 

Po szóste:

Uchwalamy podatek stały dla szlachty i duchowieństwa. 

Po siódme:

Mieszczan z miast naszych królewskich do posiadania ziemi i sprawowania urzędów dopuszczamy. 

Po ósme:

Chłopów pod opiekę prawa i rządu krajowego bierzemy.   

„Wzywam teraz, kochających ojczyznę, niech idą za mną do kościoła na złożenie Bogu 
wspólnej przysięgi i dziękczynienia, że nam dozwolił tak uroczystego i zbawiennego dopełnić dzieła”. 

* * *

Małgosia

I co było dalej z tą Konstytucją 3 Maja?

Dziadek
Niestety przeciwnicy Konstytucji 3 Maja poprosili carycę Katarzynę II o pomoc przy jej obaleniu. Interwencja wojsk rosyjskich nastąpiła rok po jej uchwaleniu i zakończyła się kolejnym rozbiorem naszego kraju. Ostatni, trzeci rozbiór, dokonany w 1795 roku, położył kres istnieniu Rzeczypospolitej. 

Kasia: 

Dlaczego tak się stało?

Dziadek:

Wstańcie. Krzysiu, przeczytaj to, co jest tam napisane.

Krzyś:

„Nie dość na tem ustanowić rządy, ustanowić prawa, trzeba jeszcze uformować ludzi, 
żeby umieli kochać i bronić Ojczyznę.” Andrzej Zamoyski

Dziadek:

Zmiana sposobu myślenia o ojczyźnie wymaga czasu, którego zabrakło naszemu królowi. Ale 
„Jak ziarenka drzew owocowych, co długo leżą w ziemi, zanim się podniosą, kwiatem i owocem okryją, tak rzucone przez Stanisława Augusta Poniatowskiego nasiona już na ujarzmionej przez obcych ziemi wzrosły i owoc wydały”. 

Renata Stasiewicz, nauczyciel historii i społeczeństwa 
w Szkole Podstawowej nr 4 w Skierniewicach

* * *
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